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Denokratyzacya Kola polskiego. 


Koło polskie w Wiedniu liczy dzisiaj, 56 a o 
ile p. Łuszczkiewiez wystąpi, 56 członków, dzielą- 
cych się na następujące grupy : konserwatyści 14; 
polskie stron. dem. 4; demokrac' 7; narodowi 
demokr. 15; centrowey 14; samudzielny centro- 
wiec 1. 

Otóż w ostatnich dniach dokonało się w łonie 
Koła za sprawą posłów krakowskich, doniosłe za- | 
sadnicza przeobrażenia, 

Między przywódcami krakowskich demokratów | 
I narodowych drmokratów, ns podstawie kilku- 
dniowej konferencyi przyszła do skatku unla, któ- 
ra wkrótre ua pełnych sgromudzeniach obu grup | 
będzie ratyfikowaną. Na podsiawie tej fazy! dem. | 
g'npy w przyszłości tworzyć będą jednolitą par- | 
tyę pariementarną, liczącą 26 esłunków, która w 
ramach siatutn Koala polskiego we wszyslkicli 
akcyach Rady państwa wapóluie | solidarnie bg- 
dzie postępowała. 

Jest to doniosły swrot, który opinia w kraja 
powita życeliwie. Demok-aci, rozbici dotychczas 
na male grapy, nie mogli wywieryć ua tok spraw 
w Kole polakiem należytego wpływu; obecnie, 
gdy solidarnie będą występowali, ater raądów im 
praypadnie w udziale. Wras « centrowcaini demo- 
kraci mogą odtąd w Kole połskiem o wszystkiem 
decydować, a umi bez centrowców atanowią pra 
wie połowę Koła. 

Na wniosek poea Stwiertni uchwaliło Koło 
polskie prreprowadzić dyskusyę nad aprawą re- 

i 


formy wyborazej sejmowej | poświęcić temn przed- 
miotowi osobne posiedzenie. Uchwała Kola dowo- 
dni, że poselstwa polskiego we Wiedniu nie prea- 
staje zajmować kwestya reformy wyborczej, której 
należyte ronwiązania ma dla przyatłuści naszego 
kraju nadzwyczajne ziaczenie. 


Cesarz chory, 


(Telegramy „Nowin*). 

Wladeń. O stanie zdrowia cesarea dowiaduje 
się Biuru Kurespoud., że noc była mniej dobrą 
skutkiem kaszlu i bezsenności. Natomiast objawy 
kataruine sę szczupiejszo. Gvrącska nie wystągiła 
więcej Apetyt jest dbrym a atan sił zadowal- 
niającym. 

Wieden. Korespondenz Wilhelm dunosł o stania 
udrowie cesarza: Wiadomości e Sehónbronnu brzmią 
bardzo pocleszająco, nadzwyczaj pomyślnie | są | 
paine nadziel. Polejsienie trwa. Skutki żle apg- | 
dzoiej nocy na piątek snikły zupełnie. Osoba do- | 
hree poinformowana donosi, ża jeżeli kiedy latnia- | 
ło jakle nlebezpieczeńatwo to nbecnie należy je | 
uważać za uaunięte urat przyjąć, ża cesare enaj- 
duje się w początku rekonwalescency!. Że kaszel 


7 


wieczay tułacz 


wadług Eugeniusza Sue i 

opracowały Wulery Tamicki. 
Ciąg dalacy. 

Na honeerysch porozwiesrane były symetrycznie 
różnej wielkości klucze; z ich kształtu można było 
poznać tukże ich mtarożytność ; a do ich pierścieni 
poprzyczaptane były różne etykiety. 

Dno starej szafy dębowej, sekretne, ruchome, 
suwało się w rowkach I widać było wpuseezoną 
w mur obszerną i głęboką skrzynię żelazną, której 
otworzone drzwi podwójne pokazywały dziwny me- 
chanizm forentzńskiego zamkn « RVI-go wieku, 
który lepiej, niż wszystkia nowe wynalazki, opie- 
ral się wyłamanin; w takich ta skrzyniach, dle- 
tego, że wewnątrz grobo wysłane były asbestowem, | 
na słotych drutach, dość daleko d brzegów, ror- | 


piętem płótnem, ramknięta w nich przedmioty za- 
lespieczune są od spalenia w razie pożaru. Duża 


nie enika od raza lezy to w naturze choroby. M1- 
mo, że ostatniej nocy sen był przerywany prze 
kasze], ogólny stan i stan al} jest pod każd 
względem zadowalający. Nada] też nie należy się 
nie, okold jeżeli w nocy będzie pojawiał się kaszel 
1 en będzie praerywany, gdyż objawy te towa- 
rzyszą chorobie, chociaż znajduje się ana w sta 
dyum polepszenia Nadzieję budzi to, że od kliku 
dni nie wystąpiła gorączka. Apetyt jest dobrym 
a przyjmowanie pokarmów 1 temperatara normal- 
ne co spowodowało także, ża stan sił jest sado- 
walającym. Katśrąlne abjawy od soboty są o wiele 
mniejsze co jest auriaką, że katar ustępuje. Dal- 
szego rozszerzenia się kataru nie należy się oha- 


| wlać. Cesafz jest w lapszem usposobienin niż a koh- 


cem ubieglego tygodnia. Ze strony miarodajnej 
uczymfonem będzie cesarzowi przedstawienie, aby 
akoro rekanwalescencya dostatecenia naprzód po 
stąpi przepędsił kllka tygodni w klimacie połu- 
dniowym. 

Arcykuiężna Marya Walerya przybywa ta w nie- 
dzialę wieczorem i odwiedzi cesarza rano w po- 
niedalałek. 

Stan w poniedziałek. 

Wiedeń. „Correspondena Wilhelm” donosi : Pod- 
czna gdy cesarz x nucy = soboty na niedzielę o- 
trzymywał |shalacye z powodu silnego kaszln, oka- 
zału się to w ciągu nocy dzisiejszej xbytecznem. 
Dzisiuj wstał cesarz o zwykłej godzinie, Dotąd, 
t. j. przed południem, stan ceasrsa joat korzystnym, 
a temperatura normalną. Stan sił w następatwia 
lepiej spądzonej nocy jest lepszy. Apetyt jest do- 
bry. Objawy kataralne dzialaj unacznie mniejsze. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. 
Kolej Wieliczka- Mszana. — Brak wody. — Jeleń 
w Sladziejowicuch. 


Traaowania linii Wieliczka-Mazana jest jot prawie 
mkońezone. Linia ma iść na Krzyszkowice Siarmzg-Ko- 
żmice-Raclborako-Jankówkę i Sleraków do doliny Ra- 
by, i tą doliną po lewym brzegu rzeki dalajat do 
Mazany Dolnaj. Razehodz! się obecnie o dwia mniejsze 
waryanty. Jedną jest odmiana, przy której dworzec w 
Wiellczaa nie byłby utacyą głowicawą, t. zw. Kopfsta- 
tion, a linia ażłaby na Wieliczkę (z atacyą w sercu 
miasta) i na Lednieę, a następnie tunelem ku dolinie 
Wilgi, drogą odmianą byłaby trasa prowadząca, za- 
miast na Raciborsko, Jankówkę i Sieraków do doliny 
Raby — od mostu w Koźnicach doliną potoka Rudnik 
do Raby. Pierwsza odmiana ma wielkie znaczenie dla 
Wieliezki, draga dla Gdowa. W razie przepfowadzenia 
trasy potokiem Radnik — musiałaby atangé stacys w 
Rudnikn, a w takim razie mlałby Gdów tylko nie eałe 
pięć kilometrów do kolei. Rzecz ważna dla Gdowa i 
dla eałej okolicy, niemniej ważna i dla rentowności 
nowej lini. Nie zawadzi napomknąć przy tej aposo- 


sakutułka s drzewa eedrowego, wyjęta tej akrry. 
ni 1 postawiona na stołku, sawierała mnóstwo pi 
pierów, atarannie ponkładanych i opatrzonych nad- 
pisami. 

Stary stróż Samnel, przy świetle miedzianej 
lampy, zajęty jest splsywaniem rejestru, który mu 
jego żona Jezabel x czytanej notatk! dyktuje. 

Samuel miał wówezaa około ośmdziesięciu dwóch 
lat, a pomimo tak podensłego wieku, las siwych, kę- 
dziersawych włosów pokrywał jego gławę; wzrostn 
był małego, chudy 1 żyłasty, a rzeżkie jege rechy 
dowodziły, że niewiele osłabła w nim energia, cho- 
ciaż w gąsiedstwie, gdzie go rzadko widywano, 
udawał, że już prawie sdzteclnulał, jak go opisał 
Rodin wubec pana d'Aigrigny. 

Pa chwili milczenia, podczaa której Samwel pi- 
sal, odezytał głośno ze swego rejestru to, co na- 
pisał ; 

— 5000 obligacyi pożyeski Rastryackiej po 
1000 złotych, » data 19 października 1826 rokn. 

Poczęm dodał, podnosząc głowę: 

— Czy tak, Jesabel? czy porównałaś s kartkę? 

Żydówka nia nia odpowiedsiała. 

Samuel spojrzał na nią, a widząc, że mocno jest 
zmartwiona, rzekł z wyrazem niespokojnej tkliwości: 


SZCZEPANA Ł0JK 


Kraków, ul, Szpitalna 1, 34, naprzeciw teatru, Nr. tel, 738, 


bności, że choć do tego jearcza daleko — to jednak 
z czasem must przyjść do połączenia Myślenie i Dob- 
czyc via Gdów z Bochnią I dalej z Lwowem. Dla po- 
parcia awej prośhy wyayła Gdów deputacyę do Lwo- 
wa, która oby wróciła e pomyślnym rezultatem. 

Co do pierwszej odmiany, to rzecz ma sig podo- 
bnie, chodz! tylko o... monetę na koszta traay, Koszt 
ten jednak jest utomnukowo nie wielki, bo wynosi 
mniej więcej 1000 do 1500 koron. Pieniądza ta mu- 
uiałoby dać miasto Wieliczka ł dać je — choć jest 
nie bardzo zasobem — powinno. Wszak dość pokuta- 
Jemy za to, że dawniejai ojcowie miasta sprzeciwili nię, 
by Wielłozka była wtacyą na głównej linii Kraków- 
Lwów. Ztąd dzić taf ten kompletny zastój w gminie 
pod względem handla i przemysło. Choć wykupno 
grantów w mieście kosztowałoby więcej niż za mla- 
mam, to jednak należy wziąść pod nwagę, że trasa 
cala nskróciłaby się w tym razie o dwa kilometry, 
a tunel przez Lednicą byłby krótary, zatem | tańszy, 
niż przez Sierczę. „Caveant tandem consules“, 

A skoro jut o cruwaniu mowa, to nie od rreczy 
będzie wspomuieć, że choć pogoda jest rzeczą bardzo 
ozdobną i dla wycieczek x miasta przydatną, ta je- 
dnak — pomijając fakt, te dla rolników ansza jest 
dotkliwą — 1 dla samej Wieliczki jeat bardzo nie- 
przyjemną. Wody nam wnet zabraknie i tak, jak w r. 
1904 będziemy musieli dowozić ją w beczkach do 
miasta. Nie dość, że woda, którą mamy, dostaje sig 
do naa ze stawów — o cholero, jeżeli już masz nas 
nawiedzić, omiń Wieliczkę! — to i tej nawet wody 
gotowo zabraknąć. O wodociągach wciąż... słyszymy, 
a tak chcielibyśmy ja jut widzieć. No, ale przy odrobi- 
nia clerpliwości i to mieć będziemy, bo c. k. Zarząd 
aallinarny gorliwie uprawą tą się zajmuja, Na rasie 
jednak „cavsant conulea", by nam wody nie zabrakło 
do pleis, gotowania | co nie daj Boża do gaszenia. 

Dziwny ten rok i rozmaite dziwy za sobą przyno- 
ai. Między Innemi sprowadził także w nasze równie 
jelenia, Oto w niedzielą pokazal się zdumionym o- 
czom pp. Lmrysz-Niedzielakich w Śledziejowicach pod 
Wieliczką — jedzącym obiad, jeleń driesłątak, ktdry 
wcale nią nie apieaząc truchoikiem podazedł pod dwór, 
a następnie do wal, skąd zpioszony wrzaskiem napo- 
wrót koło dworu przebiegł i zniknął z oczn. P. dr. 
Larysz-Niedzielski znakomity myśliwy, wybiegł za nim 
z drylingiem, nia mógł jednak strzelić z obawy, zra- 
nienia kogo z ludzi chodzących przy niedzieli po 
drodze. Jeleń tymczasem „udał się* wzdłaż toru ko- 
lejawego ku Nlepołomicom a po drodze omal, ża nie 
zderzył się z pociągiem błyskawicznym. Prawie, że alę 
otarł o maszynę —- mówił budnik do p. Niedzielakie- 
go, który końmi ścigał jelenia, Trzebaż ci było jele- 
nia opuszczać twoje karpackie pielesze — teraz cię 
pewnia w niepołomakich lasach śmierć nie minie. 

K. 8. 

Pażar w Zakopanem. Onegdaj ranu wybuchł ta 
pożar. Splongla 7 domów i stodół. Pożar ugaszono, 

W Krzeszowicach żegnano uroczyście długoletnie 
go naczelnika tumtejszogu nądn p. Władysława Głębo- 
ckiegu. Na cześć jego odbyła sig w lokalu klobn uczta, 


— Cot ci ta?.. Ach, mój Botel eo et jest? 

— Qo?.. 19 paźdsiernika... 1826... — odrzekła 
powołnie, wzrok mając ciągle wzrócony na jeden 
przedmiot i jeszcze mocniej Ściskając splot czarnych 
włosów, wiszących u jej szyl — jest to nieszesęana 
data... Samnelu, bardzo nieszesęana.. pod tą datą 
odebraliśmy ostatni liat od... 

Jezabel dalej mówić nie mogła, głęboko we- 
stehnęła i twarz subie rękami zakryła. 

— Ach|. rozomiem cię! — odrzekł starzec 
zmienionym głosem — ojeles może w roztargnie- 
nig sapomnieć, kiedy ma na głowie ważne satro- 
dnienia, ale, niestety! serca matki zawsze jest 
przytomne. 

Reuciwszy pióro na stół, Samnel wsparł amntnia 
czoło na rękach. 

Jesabel, jak gdyby s upodobunia w tem bo- 
lesnem wapomnienin, aby głębiej jątrzyć tę dotkli- 
wą ranę, tak dalej mówiła 


— Tak. 19 października 1826, ostatni to 


w któraj udział wzięła około atu osób z Krzeszowicj 
s okolicy i liczne grono osób umyślnie z Krakowa 
przybyłych. Nawiasem mówiąc lokal klnbu miearczący 
aig w jednym z domów Andrteja kr. Potockiego, a o- 
farowany członkom klubu, należy bezwątpienia da naj- 
piękniejszych i najobazerniejszych ze wszystkich klu- 
bów prowincyonalnych. Panu radcy Głębockiemu ofia- 
rował przad noztą p. dr Henoch, prezes klabu, dyplom 
honorowy wykonany z talentom i r gnstem preoa p. 
Jamiekiego, dyrekwra miejscowago tow. zalleakowego, 
To so p. dr Henoch w piąknej przemowie podniósł, to 
rozazarzył p. dr Skowroński w przemowie w czasie 
nezty na zasługi i działalność radey Głęboekiego jako 
naczelnika aądn. Bezstronność, uazanowania niszaletno- 
ści aęqdzicwakiej u podwładnych, nzczerońć, otwartość 
nasycona dobrocią, życzliwością | wysokim taktom rjo- 
dnały radcy Głębockieme powsrecline uznanie, sznennak 
i przywiązanie. 

W czasie uczty przemawiało wielu mowców, a wra- 
żenie jakie aig odniosło z urządzenia wieczoru, z prse- 
mówień, a przedewszystkim £ towarzystwa, masiało 
każdego, który pierwszy raz znalaz) się w tam kola 
zachwycić tonem | dystynkcyą. Peraj. 

Bandytyzm na prowiacyl. Z Dukli donoszą, ża 
namnożyło sig w tamtejszej okoliey bandytów swoj- 
skich I z Królestwa przybyłych i niepokoją gościńce. 
Niedawno napadli na p. Stoińskiego, dyraktora dnkiel- 
ukiego banku zaliczkowego, jadącega x Miojsca Piasto- 
wego do Rogów, potem na adw, dra Millera, jadącego 
do Krosna. Przesmyk duklelski stał się teraz dla po- 
dróżnych tak niebezpiecznym , jak w średnich wie- 
kach, 

Z Brodów donoszą, że wczoraj w nocy napadła 
arnjka głoczyńców na dom nanczyciela ludowego Asz- 
kenazego | nipiwazy narkotykiem całą rodzinę, obrabo- 
wała dom. Szkoda wynosi 2.000 koron. 

Krwawy dramat. W Starym Sączu u rostanra- 
tora Michała Glihakiego zatrudnioną była 16-le- 
tnia Stefania Wiśniewaka, SG nadresp!- 
cyenta straty akarbowej. Obchodzono się z nią 
brutalnie. Dziewczyna po całych dniach choduiła 
sapłakana, ale przyccyny płaczn przed nikim wy- 
jawić nie chciała. 

We czwartek Stefania wyszła se sklepu | uda- 
ła sią na tor kolejowy! właśnie nadjażdżał pociąg 
osobowy. Dsiewesyna położyła głowę na szynach, 
sa chwilę była jut trupem. W kieszeni snalesio- 
no rozpoczęty list do cjea, w rękach zaś trzyma- 
ła ołówek. Na dragi dsień, na samem polu, gdsie 
znalazła śmierć Stefania, zastrzelił się młodsie- 
niec. 

Był to Wiktor Zakrzewski, pomoenik kancala- 
ryjny n geometry, Pozostawił po sobie list, w któ- 
rym jako powód padał kmierć Stefanii. 

W pogrzebie Wiśniewskiej wsięły udział tło- 
my, a tamtejsi socyaliści urządztił s niego rodzaj 
demanatracył: 

Poniewat zachodzi podęjrzenie, że Wiśniewska 
padła ofiarą zbrodni i to popehnęło ją do samo- 
bójatwa, prokaratorga wdrot yła śledztwo. 


dze... zabite go... Jeden z naszych dobrych braci 
znalasł go w lesie zranionego, umierającego, sa- 
wiózł do pobłiskiej wioski i tam ga pogrzebał... 
I oto wszystko, Go pozostało nam po nim — do- 
dała nmiessczęśliwa matka, se drżeniem całując 
splot włosów i medalion. 

— Niestety! — rzekł Samuel, octerając sobie 
łsy, które także wylewały się na bolesne waspo- 
mnienie — przynajmniej Róg zabrał nam syna 
wtedy, gdy jot ukońcayć się ma obowiązek, który 
nasz ród od półtera wieku wiernia wypałnia... Na 
eót potem przydalibyśmy się na siemi? — dodał 
Samuel s głębokim żalem — alboż nie dopełni- 
liśmy naszego obowiąskn?.. Alboż ta sskatuła nie 
zawiera królewskiej fortuny ? alhoż ten dom, przed 
stn pięćdziesięciu laty zamurowany, nie będzie 


* otwarty deiń rano dla potomków dobroczyńcy me- 


go dsiada ?... 
Mówiąc te słowa, Samuel zmatnie apojrzał na 


* dom, który widział preser okno. 


dzień, w Którym nass sayn, nasz kochany Abel, | 


napisał do nas s Niemiec, donosząć nam, że we- 
dług twego zlecenia, postąpił z sumą, którą stąd 
zabrał.. i że miał udać się do Polaki, aby tam 
zrobić Inny interes... Biedak nie dojei „ w dro- 


W owej chwili jutrzenka już wkrótca wzejść 
miała. 


« (Dalszy ciąg nastąpi! 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
Nuty wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
wany, chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły i t. p, 


Zatruł salę alkobalam. Z Białej donoszą, że 
umarł 25-letni atolara Wincenty Walaszka z Pie- 
trsykowia, zatrudniony w rafneryi «pirytnsu Gros- 


sa w Blsłej. Pracował on w miejscn, gdzie stały | 


naczynia z różnemi apirytnaliami, a nie mogąc się 
oprzeć pokusie, zaczął kosztować 1 około 11 go- 
dziny znaleziono go ber przytomności. Wyniesio- 
no go na świata powietrze, do 6 godziny wieczór 
jut nie żył. 


Credo socyalistów. 


W prasie angielskiej rozpoczęła się, jak wia- , 


domo energiczna kampania przeciw propagandzie 
socyalistycznej, której wrogi interesom narodo- 
wym charakter eniecierpliwił wreszcie nawet te 
grupy i stronnictwa, które dotychesas objawiały 
niekłamane sympatya dla czerwonego Sztandarn. 
W celu wyświetlenia istotnych dażeń socyali- 
emu rozejrzano się tedy dokładniej w ostatnich 
numerach czasopisma „Clarion*, głównego organu 
. Bocysl-demokracyi angielskiej i wydobyto s nich 
charakterystyczna wyznania wiary socyalistycz- 
nej. 

W sprawie religii, o której, jak wladomo, u- 
trzymywał dotychczas zocyglizm, że nważa ją za 
„rzecz prywatną" i do niczyich wierzeń się nie 
wtrąca, tak plaze redaktor „Cłariona*, Robert 
Blatchford, jeden s najzdolniejszych przywódców 
tzerwonego obozu: 

„Nie wierzę w prawdę an! chrześcijaństwa, 
ani buddyzmu, judaizmu, esy mahometanixmu. — 
Żadna e tych religii nie jest w mojem przekona- 
nlu potrzebna, żadna nie podaje doskonałych za- 
sad, według których należałoby żyć. Zaprzeczam 
istnieniu jakiegoś niebleskiego Ojca. Zaprzeczam 
akuteesnońci modlitwy. Zaprzeczam boskiej opa- 
trzności. Prueczę prawdzie Starego i Nowego Te- 
stamentu, przeczę prawdziwości ksiąg ewaugeli- 
cznych. Nie wierzę, aby kiedykolwiek stal się 
jaki cud. Nie wierzę w Bóstwo Chrystusa. Nie 


wierzę, te Chrystus umarł za człowieka. — Nie j 


wierzę, iż kiedykolwiek zmartwychwstał. Skła- 
niam się silnie do adania, że Chrystus nigdy nie 
tstniał, Zaprzeczam, jakoby Chrystus w jakikol- 
wiek sposób, w jakiemkolwiek pojęciu wstawił się 
za człowiekiem, sbawił go, pojednał Boga e csto- 
wiekiem, czy człowieka s Bogiem. — Zaprzeczam: 
iłby miłość, czy orędownictwo, czy pomoc Chry- 
atusa, czy Baddy, czy Mahometa, czy też Dele- 
wicy Maryi człowiekowi na cokulwiek się zdały, 
Nie wierzę w niebo, ani piekła”. 

„Ja sam obrałem własną drogę przed laty — 
płsze dalej Blatchford. — Przekonany, że religia 
chrześcijańska jest nieprawdziwa, przekonany, że 
każda nadprzyrodzona religia jest wroga ludzkiemu 


peja kędzie socyślizmem bez wiary, bes re- 
igi. 


Wszelki kompromis w kweatyi religijnej jest 
wyłączony pod karą klęski. W tej kwesty! so- 
cyaliśc! i agitatorowie robotniczy (Labourlsta") 
będą e«mnszenl oświadczyć się jasno... Ale partya 
robotnicza znajduje się między młotem a kowa- 
dłem: nie mogą wznieść sztandaru chrześcifań- 
skiego, bo wielu z nich jest chrześcijanami ; nie 
moga, wznieść sztandaru ateistycznego, bo jest 
wóró: 


nich wielu chrześcijan... Ale pamiętajcie, 
m” 
M. Mo. DONNEL BODKIN. 


NITKA BAWEŁNY. 


Przepisała Marya Bursowa, 
(Ciąg dalszy). 


— Ale to jesacze nie dowód bym miał być , 


włamywacnem. 


Policyant zrobił głupią minę a więzień sa- r 


śmiał sią anczerze s tej odpowiedzi. 

— Zreastą adaje mi się, że człowiek ten za- 
wsze trochę utykał. 

— Cry nie wiesz, Brunker, czy to prawda? — 
sapytał sędzia. 

Polieyant się sakłopotał. Zdawało ma się jak- 
by rzeczywiócie Bill zawsze jedną nogą powłó- 
emył. Ale tak jak od wczoraj nigdy nie kulał. 
Jakta ta miał sędziemu wytłómaczyć ? 

— Tak, wasza miłość, trochę zawsze utykał, 
ale przecież nie tak... 

— Dosyć, Brunker, — przerwał sędzia. — 
Zdaje mi się żeś się zbytnia pospieszył. Podsą- 
dnego wypuścić. Dziękuję, doktorze Coleman. Do 
widzenia | 

Oskarżony, opuszczając ławę oskarżonych, ren- 


wysyskiwazze pracy, lichwiarze, obszarniey, dzien- 
nikarscy dostawcy kłamstw | moralnych abrzy- 
dltwości. — Wystąpią przeciw wam, jako nie- 
| przyjaciołom Boga i brytańskiego domowego ogni- 
ska. — Cóż wy ua to? Ja wiem, co czynię: 
| rzucę się wprost na nich, a wszystko mt jedna, 
|» jaką bronią. Trzeba lud zbawić mimo jego 
| woli!“ 
Tyle o religii w pojęciu socyalistów. O mał- 
j żeństwie zaś tak pisze pani Snowden w „Clarło- 


| że przeciwko wam stoją skojarzeni chrześcijanie, 


I mie*; 

„Wolna, jak wiatr, żona socyalisty będzie 
związana tylko naturalną miłośsią męża i dzieci. 
Obrząd ślubny stanowić będzie prosta deklara- 
cya stron wobec cywilnego reprezentanta pań- 
atwa“. 

A dzieci? Tu enów pisze Moraln i Belfort 
Bax, że: „Z przejęciem soeyalno demokratycznych 
wolności ustanie wszelka własność w dzieciach. 
Powstanie nowy rozwój rodeiny: stowarzyszenie, 
mogące być dowolnie rozwiązane przez jedną lub 
drugą atronę*. 

Wreszcie o prostytutkach tak piste pani Sno- 
wden: 

„Jeżeli tak, jak dziś, kobieta upadła będzie 
i wtedy, za dni gocyalizmu, uważana, jako konie- 
ezność, to trzeba będzie tę jej kondycyę podnieść. 
Kobieta upadła będzie wtedy pełnić konieczną 
służbę społeczną*. 

Prostytucya będzie tedy uważana za takt sam 
zawód, jak medycyne, knpiectwo, dziennikarstwo 
lub szewstwo. 


Organizacja sklepikarzy w Krakowie. 


Sklepikarzy i drobnych kupców, płacących podatku 
zarobkowego mniej niż 20 k., jet w Krakowie prze- 
szło 560. / tego na katolików przypada 400, na ży- 
dów 160. Sklepikarze nle mają pa dzić dzień żadnej 
organizacyi | reprezentacyi awych interesów (bo do 
Izby band). nle należą), ale od trzech lat dążą do zor- 
ganlzowania alg w atowarzyazenie przemysłowe. Przed 
dwoma laty wybrali więc komitet, który ołożył projekt 
statutu, Gdy statat zomtał magiatratowi przedłożony, 
magistrat zażądał opinii od Izby handlowej, która z po- 
wodów zgoła nie wytrzymujących krytyki oświadczyła 
się przeciw takiemu stowarzyszeniu! Równocześnie 
do Izby handl. wpłynął protest, podplsny przez 160 
izrael. sklepikarzy, aprzeciwlających się ntworzenin ta- 
kiego stowarzyszenia, 


stawy przemysłowej gremium kupieckie, które ma o- 
bejmować kupców płacących wyżej 20 kor, podatku. 
Sklepikarza więc, gdyby im nie dano utworzyć awego 
stowarzyszenia, byliby nadal pozbawleal wszelkiej orga- 
nizacyl, 
pod wpływem aklepikarzy izrselickich oraz grosiatów, 
dostarczających drobnym kupcom towar, ma wprawdzie 
znaczenie, ale bynajmniej nie obowiązuje ani ma- 
gistratu ani namiestnietwa. Faktycznie nla ma ż: 
dnych ustawowych przeszkód do założenia prze- 
myałowego stowarzyszenia sklepikarzy w Krako- 
wie | jeżeli tylko sklepikarze nie ustaną w awych za- 
ch statuty organizacyi muszą zastać zatwier- 
zona. 


W niedzielę popol. odbyło mig w tej sprawie dość 
lczna zgromadzenie sklepikarzy w Domn robotniczym 
przy nl. áw. Tomasza, w obecności instruktora prze- 
myałowego p. Ostrowskiego i komisarza magistratu p. 
Nowicklego. Zebranie zagaiła pani Gebauer, poczem 
zabrał głoa p. Zgórniak nawołojąc zebranych do 


Wiadomo, że w Krakowie tworzy alg po myśli u- | 


Oczywińcia oplnia Izby handlowej, wydana , 


rzyazaniu takiemn nle sprzeciwia ulę ustawa ba wa 
Lwowie już ono oddawna istnieje | skutecznia działa. 
W końcu mowea przedłożył następująca rezolucyt: „Do- 
nieważ >akłada się w Krakowie gremium kupieckie, 


które ma obejmować wezelkie kategorye przemysła han- | 


dlowego, opodatkowanego powyżej 20 kor., przeto zgro- 
madzenie aklepikarzy nie chcąc z niam wejść w koli- 
zyę zmienla rezolneęyę uchwaloną na zgromadzenin dn. 
27 stycznia br. 1 postanawia, że do Stow. aklepiknrzy 
mają należeć ci, którzy płacą podatek poniżej 20 k. 
(poprzednio uchwalono poniżej 25 k.). W myśl zsá u- 
atawy przemysłowej, która dozwala na organizacyg te- 
rytoryalną, Stow. sklepikarzy obejmować będzie 
dzielniee miasta I do VI włącznie*. (Dzelnice VII i 
VIII to Stradom i Kazimierz). Razolneye owe przyjęła 
zgromadzenie jednogłośnie. 

Naatępnie w sprawie spoczynku niedzielnego zabie- 
Tali głos pp. Franelizek Radwański I Jamróz Chi- 
ciak, paczem zgromadzeni uchwalili jeszcze dodatko- 
wą rezolacyę w następującym brzmieniu: „Zgromadze- 
nie aklepikarzy du. 90 października 1907 r. domaga 
się, aby namiestnictwo jak najrychlej uregnłowsłu spo- 
czynek niedzielny, w zprawie którego tyle już wnoszo- 
no petycyj*. 

Z kołej przemawiał ks. Mytkowicz żaląc się 
na szykany, jakich doznają sklepikarze w dążeniu do 
organizacyl | ubolewając nad tem, że namiestnictwo 
dotąd statntn nie zatwierdziło. Sprawę tę wyjaśnia in- 
atruktor p. Ostrowski, Iż namlestnictwo jeszcze ata- 
tatu nie otrzymało, ba statut jeszcze zusjdnje się w 
magiatracie. Po uchwalenia rezolncyj zamknięto obrady 
około g. 6-ej. 


Imiona i charakter. 


Pewnego dnia — opowiada w .„Matin* Jan 
d'Orsay — zjawił się u mnia jegomość o czule 
wyniosłem i brwiach kreaczystych. Przedstawił 
mi się jako p. de Rocheta!, profesor grafolegii 1 
prosił o dziesięć minut posłuchania. Nie czekając 


na moją odpowiedź wyjął € kieszeni plikę pā- į 


pierów. 

— Bo muszę panu powiedzieć — zaczął — że 
wynalazłem nową nankę. Zowle się onomatologia 
1 zasadza się na — poznawanin charakterów we- 
dle imion. Zobowiązuję się określić usposobienie 
człowieka — 2 jego biletn wizytowego. Imię da- 
je klncz da poznania wad i praymiotów: Julinsz 
nie może być podobnym do Leopolda, Jolis ró- 
żnić się będzie zawsze od Maryl. Alicya! Ol nie 
wiesz pan nigdy Alicyom | 

Spostrzegł, że się niedowierzająco uśmiecham, 

— To rzece zupełnie poważna — rzekł z na- 
clskiem. — Jest to owoc moich dwndalestoletnich 
studyów. Za samą pracę nad tym przedmiotem 
należy mi się trochę szacunku — dodał, patrząc 
ne mnie z wyrzutem. 

Rzucił na stół swoją plikę papierów. 

Ułożyłem mówił katslog z dwnstu 
imion. Przy każdem imieniu jest — odpowiednia 
charakterystyka. I Śmiem twierdzić, że katalog 
winien się znajdować w bibliotece każdego rozu- 
mnego człowieka. Mogą mnie wyśmiewać tylko 
ci, którzy nie zdają sobie wogóle sprawy z do- 
niosłości wszelkiej wiedzy. Niech tacy żenią się, 
nie zważając na imiona kobiet, niech dają dzie- 
ciom na chrzcie takich patronów, którzy im nie- 
szczęście przyniosą. To jnż ich rzece. Ja epełni- 


| łem mój obowiązek — tem gorzej dla tych, kth- 


organizowania aig w stowarzyszenie silne, któreby akn- | 


tecznia atało na straży zawodowych Interesów. Stowa- 


rsy mnie słuchać nie nie zecheą. 

— Jakto! mój panie! — zawołałem — twier- 
deise pan, że wyborem imienia stanowię o prey- 
szłych wadach lnb zaletach mego syna. To uie- 
dorzeczne! 


Pan de Rochetal 
dliwia. 

— Proszę mi udzielić pięcin minnt dła wyja- 
Śnieuia sprawy, a pozorny absurd| ukaże alọ pauu 
w innem świetle. Muszę zacząć od zaznaczenia, ża 
każda epoka miewa swoje ulubione imiona. I tak 
naprzykład: od r. 1830 do 1880 była era — Jn- 
limszów. Juliuszowie są pozytywiści, filiatrey, egu- 
iści, ladzle pruktycani Nie próbuj pan zwracać się 
o pożyczkę do Julinszów — nia da ci żaden. 

— Wiem coś o tem — szapnąłem — ale, gdy- 
byż tylko sami Julluszowie nle chejelt mi poży- 
czać pieniędzy ! 

— Obecnie przyszła moda na — Emilów, Pa- 
włów, Jerzych, Jakubów. Nasze babki ule wsty- 
driły się nosić imion: Katarzyny, Doroty, Anny. 
Dziś mamy: Yvcnny, Paole, Janiny. Że też ludeia 
nia emiarkowali, iż pewne tmiona ud para tysięcy 
lat stoją pod pewnym znakiem. Sw. Piotr, gato- 
życiel Kaściała Chrystusowego, z pokolenia na po- 
kolenia przekazuja ludziom spokejną energię, cier- 
pliwość, zmysł porządku, tada, organizacyi. Pawło- 
wie na wzór swego patrona, wielkiego apostoła, 
są wymowni, żywi, pelni zapala i żądzy czynu. 
Jerzówie, tak jak święty pogromca smoka, dena- 
czają się dużym wsro:tem. pięknością, siłą. 

A teraz żechelej pan zauważyć: Leonowie by- 
wają rozumni, skromni. Ludwikuwie — pracowici 
ale porywczy. Janowia — namiętni, przekorni. 
Henrykowie !.. O! nie mogę dość gorąco zalecić 
rodzicom, aby dawali swym synom to imię, Uczci- 
wość, energia, szlachatność | rozum są jago ce 
chami. 

Teresy, na wzór Świętej z Avlli, bywają słod- 
kie, idealne msrzycielki o wyłnjającej fantazyi, 
Heleny, zwykle piękne i — płoche. Wzięły to 
podwójne dziedzictwo po żonie Menelausa. Zozan- 
ny bywają lekkomyślne. O Alicyach — lepiej nia 
mówić: egolstki, złośnice, mają głowy Eaprzątnię- 
te myślami grzesznemi. Julle — odznaczają się 
wielką pobadliwością, temperamentem ognistym 
(to sama świadectwo wydał im Kisielewski „W sle- 
ci*. Dopisek — nie Rochetals). Ludwikt mają da- 
bry charakter, ale słaby umysł, Pauliny bywają 
piękne i kochane przez mężczyzn. Potrzebują silnej 
ręki. Eugenie — miewają natury słabe, w pożyciu 
są łatwe. Marty natomiast, samowolne a4, leez 
dzielne. No, dość już na dzisiaj zakończył pan 
Rochata| — onomatologia, mój panle, jest nauką 
przyszłości i odde dzieciom naszych dzieci prey- 
sług! olbrzymie. 


A 
Z SALI SĄDOWEJ 


Milion marek na szkodę pań- 
stwa prnakiego. 


W sobotę wieczorem, w dalszym ciągu rospra- 
wy, rozpoczął replikę proknrator de. Brason 1 
ubijając wywody obrońców zaznaczył, że czyny 
jakich dopuścili się obwinieni, mimo że sa grani- 
ca, muszą być uznane ra niemoralne i karygudne. 
Z kolei rejllkował zastępca strony poszkodowanej 
dr. Kiębkowski, motywując szkodę jaką przez o- 
ssukańcze manipulacye oskarżonych poniósł skarb 
państwa niemieckiego i cały azereg bankierów, 

W poniedziałek, w trzynasty dzleń rouprawy, 
rozpoczęły się repliki obrońców dr. Frilhlinga, 
Selnfelda, Hesklego, Badora i Kichenbauma. Po- 
poładniu nastąpiło resume przewodniczącego, Wy- 
roku, który zapadnie późno wieczorem, oczekują 
tłamy współwyznawców obwinionych w salł i 
przed gmachem sądowym. 


spojrzał na mnia wsgar- 


| elit na doktora spojrzenie wyrażające więcej roz- 

| weselenia jak wdzięczności. Przed drzwiami sali 
\ sądowej spotkali się obaj. 

| — Przyjdźcie sa godzinę da mnie, Simons — 

| rzekł doktor spokojnie. 

! — Możecie mi znown uporządkować preto- 
| wnię. Wszystko tam jeaszcza w nieładsie ud by- 

tności tego łotra, 

| — Przyjdę, panie doktorze, — 
Pluck uprzejmie. 

— Dziękuję. 


rzekł Bill 


ły słuszność, imię jego znane była po całym świe- 
cie. Ponieważ jednak możliwem jest, że ktoś e 


| czytelników nie nie słyszał o signorze Montlfero, 


damy więc krótki wyciąg tych właśnie ogłoszeń. 
Signor Montifero — stało — tam, sławny u- 
czeń profesora Mesniera, hypnotyzer, wniknął w 


największe głębie życia, i zbadał wszystkie ich į 


tajemnice; przez awoją wszechstronną wiedzę i 
szerokie badania udała mu się połączyć harmonij- 
nie spirgtyzm Wschodu œ nauką Zschodu. Na 
wszystkich dworach panujących, jak i w salach 


Dohre imię włóczęgi od tego wypadku nucler- | uniwersyteckich Europy słuchano wykładów jego 


piało nieco u sąsiadów. 

l Podzielali oni po części zapatrywania poli- 
cyanta, i starali się go unikać. Tylko dektor Co- 
leman nie uważał go widocznie za słodzieja, gdyż 
okazywał mu więcej jeszcze dobroci jak przedtem. 
Dawał mu ciągle robetę 1 uaopatrywał hojnie w 
pieniądze, która Bill każdym razem sanosi} do 
szynku, tak że zdawało się iż się na śmierć 
zapije. 

Wszystko szło już nowo zwykłym trybem, 
gdy nastąpił znów niezwykły wypadek — tym 
razem trzeci 1 ostatni. 

Signor Montifero sprowadził się w tę samą 
dzielnicę. — Jeśli afisze głoszące jego sławę mia- 


i dowodzeń z najwyższym podziwem. 

Jeśli zważymy wielkość jego sławy i jego 
wiedzy, to signor Montifero był bardzo skromnym 
człowiekiem; ani podziw panujących, ni wielkich 
uczonych mia wsbiły go w domę. Zadowalsł się 
salą średnich rozmiarów, o nie bardzo arystokra- 
tycznej dzielnicy, a poniżał się do tego stopnia, 
iż sam roznosi? swoje ogłoszenia. 

Bill Pluck odrazu poceuł wielki pociąg do el- 
gnora Montifero, co tembardziej dziwiło ludzi, 
gdyż ten nie był zbyt hojnym w rozdawaniu pie- 
niędzy ani trunków. Ale Hypnotyser zdawał się 
dziwny wpływ wywierać na włóczegę, który nów 
pożytecznym mu był znając dokładnie stosunki 


mtejscowe. Bill Pluck naklejał dla Włocha afisze 
i pomagał mu przy urządzaniu sali. Rozmaitemi 
uwagami naprowadził go na myśl, by zaprosić 
doktora Colemana na przewodniczącego komisył 
kontrolującej przy jego demonstracyach. 

Signor, przystojny czarnowłosy pan, e bardzo 
grzecznemi manierami, miał dużo trudu e naklo- 
nieniem doktora do tego. 

— Nie powinieneś mi pan odmawiać, panie 
doktorze, — mówił. — Imię pańskie, stanowi- 
sko — rzekłbym prawie — figura pańska są dla 
mnie ogromnej wartości. Między nami są nawet 
pewne punkty styczne; mamy obaj trochę odległe 
pole wiedzy do uprawy. 

— Ależ ja nienawidzę hypnotyzma, i nie wie- 
rzę weń. 

— Nienawiść a niewiara wyklnceają się na- 
wzajem, łaskawy panie. Nienawiść pańska jest, ża 
tak powiem dowodem pańskiej wiary. Pau sam 
byłbyś doskonałem medyum, gdyby pan pozwolił, 

— Nigdy w śwłecie, — krsyknął doktór nie- 
cierpliwie — nie pozwolę nigdy na podobną ma- 
skaradę. 


Dalszy ciąg nastąpi 


Paski, Torebki, Woalki, Rękawiczki, Krawatki, Kołnierze, Pończochy, Grzebyki, Grzebienie 
1 Szczotki do czesania, Szczotki do czyszczenia, Mydła, Pudry, Perfumy, Wody kolońskie 


poleca w wielkim wyborze po możliwie niskich cenach 
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Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 22 października 1907. 

Z teatru mlejsklego. Na sfiszn najbliższej pre- 
miery sobotniej nkażą się obok siebie: imię najwiękuze- 
go klasycznego dramatopisarza Francyi i nazwisko naj- 
wybitniejszego pisarza ucenicznego we wapólczecnej li- 
teratorze polsklej: danym będzie „Cyd* Corneille'a w 
przekładzie Wyspiańskiegu. Próby odbywają się już od 
tygodnia. 

Czwartek bieżącego tygodaia przyniesie nową aztu- 
kę, nie graną dotąd w Krakowie: „Wojna domowa“ 
komedya w 3 aktach p. Zygmunta Przybylakiego, su- 
tora „Wicka | Wacka“, Komedya ta, jak większość 
utworów p. Przybylskiego, osnuta jest na tle stosnn- 
ków wiejskich; rozgrywa się w dworku szlacheckim 
polskiej wal. 

„Metamorfozy Cyda*. Pod tym tytulem wygłosi 
adczyt p. A. Grzymała-Siedlecki w większej sali Sta- 
rego teatrn we rzwartek dn. 24 b. m. o godz 5 pop. 
Odczyt ten będzie niejako konf reueyą przed sohotnią 
premierą klasycznego dramatu Corueille'a — i zgroma- 
dzi niewątpliwie inteligentną publiczność, interesującą 
się życiem sztuki teatralnej. 

W udczycie biorą wapółndział urtyści dram. leatrn 
miejskiego pp. Irena Solska, Stanislawa Wysocka i Jó- 
zef Węgrzyn, którzy recytować będą deklamacyjne fra- 
gmenty odczytu. 

Ceny mlęsa w Krakowie. Z cechu rzeźników i 
masarzy w Krakowie otrzymujemy następujące pismo : 

Z powodu obniżenia cen żywego towaru, rzeźnicy 
krakowscy postanowili ceny mięsa cbniżyć i złożyli przez 
swego starszego piamo do Magistratu z cświadczeniam, 
iż obniżyli ceny mięsa z dniem 16 b. m. 

Plamo to zostalo doręczone przez atarazego cocho do 
rąk pana prezydenta miasta ì ogłoszone aa pesiedzenin 
Rady miejskiej. 

W nlektórych dziennikach pojawiły się artykuły, 
w których zarzncano rzeźnikom, iż przyrzeczenia, ty- 
czącego sią obniżenia cen mięsa nie dotrzymują. 

Chcąc sprawą dokładnie wyjaśnić, atarszy cechu za- 
rządził, aby każdy z poszczególnych członków cechn, 
prowadzący uprzedaż mięsa, ceny tegoż od dnia 16 bm, 
podał i swoim własporęcznym podpisem zaopatrzył, — 
Reznitntem tego było, iż wszyscy rzeźnicy ceny mięaa 
obniżyli i pierwotnego przyrzeczenia dotrzymali. — 
Relacyę tą obecnie przemiał cech do prezydynm miast: 

Że przypnazczalnem jest, iż powstały po 16 b. 
nleporozumienia między kupującymi, a rzeźnikami w ja- 
tkach, cech podaje, Iż mogło to nastąpić, że kupujący 
tamże nie wiedzieli, że w jatkach aprzedaje się oprócz 
mięsa drugiej jakości, takża w niektórych mięso pierw- 
szej jakości, i, że kupujący chela? płacić mięso pierw- 
szej jakości za migao drogiej jakości. 

Cech w piśmie, przesłanem do prezydynm, dokła- 
dnie nadmienil, iż w jatkach niektórzy rzeźnicy sprze- 
dają także migao pierwszej jakości. Zarzucanie więc 
rzeżnikom, jakoby przyrzeczenia, tyczącego mig obniże- 
nia cen mięsa, nie dotrzymują, są nienzasadnione, gdyż 
według pierwotnego postanowienia, ceny mięsa obniżyli 
f nadal po podanych maplatratowt canach będą misao 
aprzedawali. J. Bialik, starszy cechu. 

Otwarcie szkoły uzupełniającej dla pomocników 
reatanratorakich i kawisruianych, odbyło się w ponie- 
działek o godzinie 10-tej rano w budynku Akademii 
handlowej. Otwarcie odbyło się w obecności starszych 
z cecho reatauratorów i kawiarzy z prezesem p. Mie- 
dniakiem ma czele, Instruktora przemysł. p, Ostrow- 
skiego, naczelnika wydziału szkolnego p. Zaczka i dy- 
roktora Akad. handl. p. Kannenberga. 

Na kura ów zgłowło się dotąd 13-tu chłopców. 

Pierwszy zabrał głon p. Miedniak, który uskarżał 
uię, że skutkiem oporu wielu właś:icieli restanracyj 
1 kawiarń, tak nielicznie zebrali się uczniowie A zwró- 
elwazy mię do obecnych przedstawicieli prosił, aby 
zmnazono oporne lirmy do liczniejszego zapisywania 
swych pomocników na kura uzupełniający, kiedy nia 
chcą tego zronmleć sami, że to leży nietylko w inte- 
Teste kraju ala i w ich samych. Następnie zwrócił się 
do młodzieży, zachęcając ją do pilności w nance, — 
Z kolei przemawiali jeszcze dyrektor Kannenberg i p. 
Ostrowski. — Ostatni wyrazi? nznanie dla pomocni- 
ków gospodnio-szynkarskich, którzy przez zbieranie ró- 
żnych składek w znaczne! części przyczynili się finan- 
sowo do otwarcia uzupełniającego kuran. — Na koniec 
p. Sauer, jako klerownik owej szkoły uakreślił plan 
nauki, która obejmować będzie rachunkowość, kaligra' 
fig, a w przyszłości i języki obce, W bndynku Aka- 
demii odbywać slę będzie nauka od godziny 10—12 
przed poładniem w poniedziałki, wtorki, czwartki 
1 piątki, Przez pozostale dnie w lokalu „Bratniej po- 
mocy kelnerów” będzie wykładana „servlereande* tj. 
nauka o zachowania ię i obejścm z gośćmi. 

Związek teatrów i chórów włościańskich. Dnia 
17-go hm. po południu odbyło aig we Lwowie posie- 
dzenle Komisyi literackiej Związku. — Po nkończenia 
dyskusyi nad sprawami Związkn przeczytano kilka no- 
wych sztuk ludowych, nadesłanych przez autorów, po- 
między nlemi jedną, naprawdę piękną i wartościową, 
omnta na motywie „wozu Drzymały”, a napisaną wler- 
szem przez p. Józefa Rączkowakiego pt. „Drzy- 
małowia”. 

Sztuka p. Rączkowakiego ukaże się w najbliżazych 
dniach w książce, w wydaniu kalęgarni H. Altsnber- 
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Stefan POTĘDSKI Andrzej Schutz ; 


ga wa Lwowie, prawdopodobnie jako Inaugmacyjny to- 
mik bikloteki „Związku teatrów włościańskich”, której 
wydawnictwo podjął p. Altenberg w porozumieniu z ko- 
misyą llteracką Związku. 

Budowy kanałowa w Krakowie. Niebawem wy- 
da miniateratwo handlu koneesyę na bndowy kanałowe 
w Krakowie. Od chwili okończenia politycznego obej- 
ścia, która następiła dnia 20 czerwa b. r. trzeba było 
obok rozmaitych prac przygotowawczych załatwić je- 
szcze inna kwestye. Rozdanie robót nastąpi prawdopc- 
dobnie rak, aby można było w pełni wyzyskać sezon 
budowlany roku przyszłego. Zupełne wykananie budo- 
wli kanałowych potrwa 3 lata i kosztować będzie 14 
milionów korun, z czego wydanych będzie pod koniec 
roku przyszłego okrągło 5'/4 miliona koron. 

Wieczór muzyczno-dramatyczny, urządzony sta- 
raniem Stowarzyszenia manipolantek pocztowych w sa- 
li klnbu pocztowego, zgromadził nader liczną 1 dobo- 
rową pabliczność, przeważnie ze sfar pocztowych. — 
Na program wieczorkn składały sig dowcipne monologi, 
wypowiedziane ze swadą i zacięciem przez p. K. Z 
Wybornie odegrana jednoaktówka, starannie wyrożyBe- 
rowsna przez p. Senowakiego, w której rzęsiate oklaski 
zhierały zarówno panie jak | panowłe za pełną swobo- 
dẹ, o niepozbawionej elegancyl grę sceniczną. — Do 
nświetnienia produkcyl przyczynił się w wielkiej mierze 
współudział znanego i cenionego w mazycznych kołach 
Krakowa śpiewaka prof. Stanlaława Buray, który 
przy artystycznym akompaniamencia p. Hron. Poźniaka 
odśpiewał kilka pieśni z artystyczną miarą. Ceniony 
i ulabiony śpiewak, nagrodzony rzędiatymi oklaskami, 
adńpiewał parę plosnek nad program. — Wieczorek, 
po którym nastąpiły tańce, pozostawił nader dodatnie 
wrażenia na swoich uczestnikach 

Uraczysty wleczór Kaścluszkawski odbył się 
w niedzielę 20 b. m. w aali „Sokoła“ krakowskiego 
6 gudz. 7 wieczór. Na pragram złożyło aig słowo 
wstępne, wypowiedziane w duchu patryctycznym przez 
prof. M. Maglerę, Chór „Sokoła“ podgórskiego, który 
pod dzielną batutą p. St. Kowickiego odźpiewał popra- 
wnie kilka narodowych pleśni i znakomita deklamacya 
p. A. Lekszyckiego. Pod koniec wszedł na salę przy 
dźwiękach muzyki sokolej zastęp Sokołów z sztandarem 
na czele, poczem nastąpilo rozdanie nagród zwycięzcom 
w zawodach Kościuszkowskich i zawodach we Lwowle. 
Nagrodzonymi zostali druhowie: Szczęsny Raciński, 
Jędrzej Długopolski, Edward Profic, Gustaw Golonbek, 
Karol Reifand, Stanislaw Wojciechowski, Bernard Mil- 
ler, Leopold Fortuna, Waleryan Lesieeki, Mieczysław 
"Tylko, Józef Malik, Stanisław Siczek, Stanisław Biale- 
cki, Bronislaw Góraki i Bolesław Olejak. 

Pu uroczystości nastąpiła wieczornica dla członków 
„Sokola“. 

Tanla kuchnia „Ninra Sprawdzań* została przenie 
siona na ulicę Jagiellońską 1. 8 i wydaje obiady po 
20 hal, kolacye po 16 I po 10 hal. Osobny pokój 
dla pp. studentów. 

Włamanie. Nieznani sprawcy włamali się w aobo- 
tę wieczorem do mieszkania Natana Ungara, przy ul. 
Dajwor 1. 6, skąd podczaa jego nieobecności, porozbi- 
jawszy szafy i akrzynię akradli cały szereg garderoby. 
Za Rpracami śledzi policya. 

Za stacyl ratunkowej. W nocy z soboty na nie- 
dzielę zgłosił się na pogotowie ratunkowe 22-letni mu- 
rarz Jan Śliwiński, którego jeden z towarzyszów od 
kielui ugodził nożem w plecy 

W niedzielę rano opatrzyło pogotowie ratunkowe 
55-lstniego fornala Kazimierza Biernata, który naje- 
chany przez automobil, odniósł kilka dotkliwych obra- 
żeń na obn nogach i głowie. 

Awanturnicza noc z niedzieli na poniedziałek ob- 
fitowała przeważnia w wypadki, która smntnie świadc: 
o bezpieczeństwie w naszem mieście. — Pogotowie 
tnnkowa pracowało bez wytchnienia. I tak na przecho- 
dzącego ul. Karmelickg, o godz. 9 wleczór, ogrodnika 
z Czarnej Wsi p. Ignacego H. nieznany jakiś opryazek 
rzucił nię z bokserem w ręku. P. H., nie tracąc przy- 
tomności, zaałonił się ręką, skutkiem czego został do- 
tkllwie ranlany w dłoń. Opryszek zbiegł. 

Q godz. 10 wieczór napadł na 23-letniego fryzye- 
ra, Maksa Bekowicza w ulicy Szerokiej jego szwagler 
wspólnie z kiłkoma mu nieznajomymi ludźmi, którzy 
laskami | kamieniawi poranili go na głowie i twarzy. 

O godz. 2 w nocy napadl jakiś drab pod Główną 
pocztą na 20-letniego wyrobnika Stanlaława Drabika i 
nożem zadał mn dwie glęhokie rany w głowę. 

Również w nocy zawezwano Pogotowie na Kaźmierz, 
gdzie w jednym z szynków, podczas bitki, poraniono 
głowę kafami wyrobnikowi Kasprowi Rzeżniakowi. 


Bitwa z policyą pod szynkiem. 


W niedzielą w południe był Kaźmierz widownią 
ogromnej awantury, wywołanej przez pijanych wyro- 
hników. Mianowicie w szynkn Huperta przy ul. Rože- 
go Ciała, 35-letni wyrobnik z Olszy Andrzej Macieja- 
szek, używał noble na bawarze i wódeczności. Choć 
zabrakło mn pleniędzy pił dalej, skutkiem czego przy- 
szło niebawem do aprzeczki z szynkarzem, gdy ów u- 
pomniał się o zasłatę. Maciejaszek zapłacić nie chciał, 
ba nie miał czem, szynkarz wazwał więc iuterwoncy. 
policyanta Mnehy. Awanturnik zaś obejrzał aię za au- 
kursem w azynku 1 wnet kilku jego kompanionów po- 
rzuclwazy pijatykę stanęli w jego obrenie i postano- 
wili niedopnścić do aresztowania. Policyant znalazł alg 
w trudnem położeniu, i zawazwał jeszcze drugiego po- 


licyanta do pomocy, a nawet policyę konną i dorożkę, 
pragnące awantnrnika odwieźć pod telegraf. Tymeza- 
sem liczna rzesza zwablonych z całego niemal Każ- 
mierza wyrobników a przeważnie włóczęgów oblęgła 
szynk, gotując się do odbicia areaztowanego. Skoro 
policyanci wśród krzyków i gwizdów tłumu wyprowa- 
dzili z uzynku Maclejaszka, awanturnik rzuci? mię na 
policyanta Muchg, uderzył go w twarz, połamał ryn- 
graf i poobrywał mn wszyatkie guziki; zarazem ban- 
da towarzyszy szynkownianych poczęła kamieniami i 
ułamkami cegieł prać obydwóch policyantów. Poli- 
cyant Macha nie straci? jednak rezonu, nie wypościł 
Maclejaszka i usiłował wpakować go do doróżki, Awan- 
turnik opieral się zawzięcie, chwycił policyanta pad 
gardło, a gromada andrnsów pięściami grzmaciła wła- 
dzę. W obronie życia pol. Mucha dobył szabli | ciął 
nią w głowę Maciejaszka, zadawszy mu szeroką ranę. 
W tej jednak chwill na wezwanie konnego policyanta 
przybył komisarz z 10-ma policyantami | dzięki ich 
energicznej interwencyi rozproszył się tlum ataknją- 
cych, z których udalo się areaztować tylko trzech, 
43-letniego wyrobnika Jana Rusina, 36-letniego Win- 
eentego Makowieckiego i 40-letnlego Józefa Juśkiewi- 
cza. Rannego Maclejaszka opatrzyło pogotowie į od- 
wiozło do szpitala św. Łazarza, awanturników zaś za 
gwałt publiczny odstawiono do aresztów pod telegraf 
Fapertuar teatru miejskiega w Krakowie. 
Wtorek: „W przystani“. 


Środa: „Piękua Mirandolina“ | „Lita et Com- 
pagnie“. 
Czwartek: „Wojna domowa*. 


Piątek: „Szkoła”. 

Sobota: „Cyd“ 

Nledziela o godzinie 3-ciej popol. 
czaszka“, 

Niedziela o godz. 7-mej wiecz.: „Cyd“. 


„Złota 


Zamykanie jatek w niedziele. 
Namiestnletwo nadesłało w plątek rozporządzenie, 
aby jatki i sklepy masarskia były w niedziela (z 
wyjątkiem 3 miesięcy letnich) w Krakowie, Podgó- 
rzu I okolicy zamykane. 
Czeladź rzeźnicka w zupełności przeprowadziła awa 
postulaty. 


Hrabina Zamojska powróciła. 


Rzekoma krwawa tragedya — zmieniła się w 
komedyę, podobno dość pikantną, ale jeszcze nie 
zupełnie wyjaźnioną. Hrabina Adamow» Marya 
Zamojska nie żostata wcale zabitą, a jeźli została 
napadnięta, to nie w eelu morderstwa i grabieży. 
Podobno przejęta strachem nerwowym wysiadła 
na stacyi Malki w gorączkowym pośpiechu z wa- 
gonu, potzem miała udać sią pieszo da Rozwado- 
wa, oddalonego o cztery wiorsty majątku kuzyna 
swojego, Karola Zbigniawskiego... 

Do Warszawy wróciła chora, prawie w mali- 
gnie. Rodzina, która sama prasę zaalarmowała, 
na razie nie udzieliła prasie tnformacyj 20 do sa- 
gadkowego wypadku. 

Hrabina Zamojska odnaleziona. — Chelała inco- 
gnito odwiedzić kuzyna. 

Warszawa. (Pet. ag. tel.) Hrabina Zamojska 
przybyła wczoraj (w sobotę) chora do domu swe 
go ojca hr. Potockiego. — Przypuseczają, że hra- 
bina podezas podróży na stacyi Małki poczuła się 
chorą skutkiem nerwowego podrażnienia i chciała 
piechotą dostać się do pasladłości swego kuzyna 
oddalonej od dworca a 4 kim. Lekarze oświad- 
czają, ż8 hrabina Zamojska nie jest w możności 
poczynienia jasnych zeznań. 


r . 
Telegramy „Nowin“. 
Nabożeństwo na Kahlenbergu. 

Wledeń. Wczoraj w południe w kościele na 
Kahlenbergu odbyło się doroczne nabożeństwo na 
pamiątkę odsieczy Wiednia przez króla Jana III, 
Kościół był szezelnie zapełniony. Nabożeństwa ce- 
lebrewał ke. poseł Rzeszótko, kazanie wygłosił 
ka. Kubliński. Członkowie Koła polskiego zgroma- 
dzili się licznie. Między innymi przybył prezes 
Abrahamowicz z małżonką, dalej wicepr. Izby 
Starzyński, Petelenz, Głąbiński i i. Tow. „Ojczy- 
gna“ i czeskie „Cyryla i Metodego* wastąpiły ze 
sztandarami. Po nabożeństwie odźpiewana hymn 
„Boże coś Polskę“. Następnie odbył się obiad, na 
którym po toaście ks. Kublińskiego na cześć pa- 
pieża i cesarza, przemawiali pp. Głąbiński, Ger- 
man i i. 

Rozłam w party! niezawisłości. 

Budapeszt. Poseł Hentaler napisał list do mln. 
Kossntha g doniesieniem, ze występuje z party! 
niezawisłości z powodu ugody, której treść ob- 
szernej poddaje krytyce. (Prócz Hentalera wystą- 
pi z partyi jeszcze kilknnastn posłów. 


Wygnanie biskupa wileńskiego, 


Petersburg. Były członek dumy biskup wileń- 
ski br. Roop, został msunięty za swych dotych- 


tzssowych fnnkceyi. (Jest to nowy gwałt rsądu 
rosyjskiego, który dwukrotnie biskupa wzywał do 
Petersburga. 

Przyjaciele ag skowańw. 

Petersburg. Amerykant. Wiliam i Arglik Wal- 
ling zostali aresztowani ab:eglej nocy. Zaa!eztono 
u nich pamflety i inne rękopisy. Walling pisywał 
do gazet amerykańskich | rozporsądzał wtelkiemi 
sumami, któremi wapierał spiskowców. 


Cholera. 


Petersburg. Gubernia połtawska, wołyńska, ln- 
blińska, mohyłowska i mińuka zostały uznane sa 
zagrożone holerą. 

Wybory w Belgii. 

Bruksela Wybory do rad gminnych przeszły 
zupełnie spokojnie. W wielu miejscowościach kar- 
tel liberalno socyalistyczny zwyciężył przeciw ka- 
tolikom. W Brnkaeli atan sił stronnictw nie smie- 
nił się. 

Wesoła Serbia | 

Belgrad. Z powodu odroczenia skupsztyny pray- 
szła w iebie do wielkich skandli. (Król Piotr żyje 
na wulkania; niepopalarność jego, a szczególniej 
niepopularność następcy tronu wzrasta). 

Trzęalanle ziemi. 

Taszkend. Wczoraj rano odczuto tu bardzo 
długie trzęsienie ziemi. Wyrządsiło ono anacena 
sekody. 

Paryż. Dzienniki donoszą, że wohac napadu 
wojsk Mulej Hafida, na dwla kompania francua- 
kie, Francya przejdzie do kroków zaczepnych. 

Jaures przeciw Hervemu. 

Narbonne. Na zebraniu nrządzonem pret 
partyę socyalno-demokratyczną wygłosił Jaures 
mowę, w której występywał przeciw ideom Her- 
vego 1 oświadczył, że dezercya byłaby tchórso- 


stwem. 
Walki w Marokko. 

Paryż. Jenerał Drude donosi, te dwie kom- 
panie przedsięwzlęły rekonesans przyczem prey- 
szło do walki z Marokańczykami. Po stronie fran- 
cuskiej eginęło dwóch żołnierzy a 6 odniosło rany. 

20 robotnice utanęło. 

Sztokholm. „Svenska Telegrambyrau* donosi 
z Ulonborga, że w tamtejszym porcie przewróciła 
się łódź żaglowa holowana przez parowiec. W ło- 
del tej oprócz jej właściciela znajdowało się 14 
robotnie. 20 robotnice zatonęła. 

Wypadek króla Alfonsa, 

Madryt. Król Alfons, który automobilem obje- 
dłał miejscowości w prowincyi Larsa dotknięta 
katastrofą powodzi uległ wypadkowi przy pree- 
prawie przez tymczasowy most, który się załamał 
a automobil wras z królem spadł do wody. Król 
mia odniósł sranienia. 


Rozmaitości. 


Następca tronu arcykalążę Franciszek Ferdynand 
ma przybyć dnia 7-go Matopada w odwiedziny do Ro- 
mana hr, Potockiego, do Łańenta, Naturalnie przyjście 
do skutku tej podróży zależeć b dzie od atann zdrowia 
cesarza. Na przyjęcie arcyksięcia czynione są w Łań- 
cucle odpowiednie przygotowania. 

Naplórkowski, ałynny opryszek lwowski, zontal w 
towarzystwia również znanego Relesława Fritza ara- 
aztowany w Wiedniu pod zarzntam rozbicia 1 okradza- 
nia kasy w bożnicy na Schmalzhofgasso, 


Straszna nlańka. Jak donostą m Monachium, 
aresztowana tam nlańka, 14-letnia ida Schnellów= 
na, o której pisaliśmy już wczoraj, popełniła praw- 
dopodobnie jeszcze siódme moderatwa na dziecku 
pewnej rodziny monachijskiej, u której słatyła 
również zs niańkę, przed kilku miesiącami. Poda- 
no ją wówczas badaniu, z powodu jednak brakn 


| dowodów wypuszczono następnie na wolność, wako- 


tek czego 1 nadal pełniła słatbę w różnych do- 
mach. Małoletnia mordercnyni odenaczała nię w 
szkole złośliwością 1 lenistwem. Pracodawcy jej 
zauważyli też, że była fałszywa. W obecności ich 
ściskała i pieściła powierzone sobie dzieci, gdy 
jednak nie patrzano na nią, porzneała niemowlę 
i wymykała się z domn. 


—— ZZ ZZ 
laka będzie pogoda wa wtorek? 

Prognoza wiedeńnkiej stacyi wmeteraologicenoj : 

Glicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, miejsca- 


mi mgła, słabe wiatry, temperatura mało smie- 
niona t równomiernie trwająca. 


NADEBŁANE. 
2a która Redakcya nle blarza odpawiedzłalnaści, 


„CHRORO-FOTOSKOP* 


w Krakowla, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach naturalnych. 
Zmiana każdej soboty Wstęp 10 eantów 


dawniej 


jako specyalność firmy, monogramy 
haftowane gotowe, białe i kolorowe, 
jakoteż wzory do tychże. 


nov 


U 


| 


Polska n stóp Chrystusa. 


wedla obrazu T. Bntkiewieza karta 

korespondencyjna treści religijno 

patryotycznej wyszła świeżo w 
kalorach nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowsklaga 
W KRAKOWIE 
dw. Jana ©, (Hotel Saskf) 
TELEFON Nr. 708. 
Cena sztuki 10 bal; tazin 1 K., 100 
sztuk 8 Koron. 
Ns porto 1 setuki 10 bal. 
Na porto tusina 36 hal, na porto 
100 sztnk 60 bal. dołączyć należy. 
GBBA 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 talerzy sd wyrazu 
minimum 50 hałerzy 


Poszukiwane. 


Potrzebna Et F 


lub panna, katoli- 
rob 


posiadam w domu. Zgłoaze! 
Woie z podaniem adresu ków, 
główna poczta Posta-Rest. R. A. 80 
1049 


Bazar przemysła krajow. 


w Zakopanem poszukaj służącego 
do wszystkiego — kawalera, który 
mógłby zarazem pełnić czynności 
stróża w domu, — wymagane dobre 
polecenia. 1057 


Ońcyalista prywatny 


3 z ładnam piamem Z: 
S władający jęrykiem polskim | 


1 niemieckim 
Ñ 


Q s bar. dobremi ówiadectwami 


Š kilkanaatojetnią praktyką 
biurową 


i poszukuje posady zazaz. 


X Łaskawe zgłowrenia pod 
Š$ „Praca“ posta rest. Kraków, 
Za okazaniem kwita inserato- 

wego 


się 2 zdolnych me- 
poszukuje in au więc 


szego składu maszyn do szycia 
Zgłuzenia do adminiatr. „Nowin“ 
Kraków, Rynek 8 I p. pod „Mecha- 
nik”. 1071 


Io sprzedania. 


TR 3% 98 
Restauracya 


nowo otwarta 
przy ulicy Szpitalnej L. 19 
2 pokajem do dniadań, 
zaopatrzona w kuchnię 
doborową 


iyà 


w najlepsza różnyci gatunków 
trunki wyskokowe, 
wina anstryackia | zagraniczna 
PIWO 
monachijskia 1 pizneńskie, 
patrawy | przekąski zimna 
| gorąca 
wydaje po cenach umiarkowanych. 


Lokal połużony w pob iżu teatru 
miejskiego utwarty jest da godz 
w nosy. 


Polecając się łaskawyu wzglę- 
dom i odwiedzinom Szanownaj 
PT. Publiczności 


Kreślę się z poważaniem 


J. Bisatz 


restaurator 


JEETTEŁEŁEEŁ | 


; [cenia się odwrotnie. Cenniki na żą- | Cena egz. broszurow. kor. 3 


ZAKŁAD 
artyst, -kamieniarak> 
1 budowlany 


Józefa Kuleszy 


Ee a uma 1 | 
Wałeczki elastyczne 
Kit i Gips 
do zaopatrywania dzlur i oklen 
od przeciągów I zimna. 


IR 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić coś lub 
sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno słowo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie ; najtańsze ogłoszenie kosztuje 
50 hal. Należytość przesyłać można w markach poczt. 


Czekolad ç 
ZDROWIA i WANILIOW 
(własny wyrób) poleca 


ADAM PIASECKI 


Kraków, ui. Długa 10. 


ulloa Flaryańska 2. Hotel 
Drezdeńaki. 6806 


Proszę żądać 
darme | apłatale 
mój bogaty ilnstrowany 
polski cannik zawierają- 
cy 8000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
miotów złotych i srebr 
Pierwsza Fabryka zegarków 
HANNS RONRAD 
©. k. nadwordny dostawca 
w Brūx L 487 (Czechy). 


PALARNIA KAWY 


, porem etmen 
PRAIA SUY 


polses eząściowo 
1 hurtownie 
wyłerowa gatunki 


Rawy palonej 


1016 Największy wyhór 


Framiainy saajoar E A z i | J najnowszym 
Bagatro wany TESS r r- LA TAREK 1- pallene spo. 
Pp agaaa Sne E „et | stajennych I ręcznych, polecają |PSOYS Wane oda waka” 
Lee Rem | Spółka Sg] NE” "zza 
KRAKÓW 
RMI Reż gm najniższych. 


A 


SƏSİ M. JAWORNICKI. 


Kraków. 


Teofil Bękner 


Lnakomite kawy 


poleca handel pod firmą 


WOJCIECH 


Kraków, ul. Długa l. 4 
(naprzeciw Izby Handlowej) 
poleca > adznaczany aajwyższemi sngrodaiai w Wiedniu | Paryżu 
ssaków || "mars || JANA WOLNEGO 
Mały Rynek,róg ulisy 
Szpitalnej. se 


szycia i haftu 
pa najniższych cenach. 
1028d 


I 
N 
| przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 331. 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 


„Przewodnik === 


Story 


T mupasznskii semir nre 
PIERW: ZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafeańskiegu 


ul. iTikołajsi:a 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie I. 11. 


| 
| HANNS KONRA 


1027 


Najleps 


4 


tyczkowe, żaluzye deszczułkowe, "r Ą r PT ia 

rolety plóciemne. = saemogwijaczam "(lą II aistin" kich krajów europejskich. 391 śręlek, wie 
rawdziwie amerykańskim najleparaj r e BĘ 
p="g a czya 


jakości p» bardzo przystępnych ce- 
nach, poleca fabryka rolet Í talu- 
zy] pod firmą 711 
WŁADYSŁAW PĘDZIWIATA 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 
Zamówienia na prawinogę uskute- 


zawierający wskazówki 
jak organy w dobrym stanie 
utrzymywać, reperacye i stro- 
jenie ich samemu uskuteczniać 
itd. jest do nabycia w Adm, 
„Głosu Narodn*. 


OQOZYASZ HERBST 


w Krakowie ulica Mikołajska I. 6. 
poleca awój 


SKŁAD MEBLI 


waselkiego gatunku. Ma także wielki wybór w użytych meblach i wypo- 
życza takowe po mniarkowanych cenach, oraz kupuje i zamienia stare 
meble na nowe. 


MAGAZYN MEBLI 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
KAJETANA 


1064 


KE z WC w oprawie w półpłótno „, 4 


KKIERKIKIKIKJEKIE | Na przesyłkę pocztową 45 hal. 


AZ 


ZNI 
SY ESN 


N 


WKRAKOWIE . 
ul. Fioryańska I. 36, l Ea 


i Obrączki slabne 
slota wykeuuja gajtsa 

ila gotowa na składa: 
nie tychza nia 

S. ŻOŁDANI jubiler 


ków, ulica Mikoł 


Hedaktor odpowiedmialny: Ludwik Suczepański, 


RZEP 


1066 


l 


| solidną Ta 


Dia 


Polaki Cernik na rok 1907. 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


K «—. Roukojf Patent K. 5 


sa arka 8-letnia gwarancya. 


cennik zegarków. 


- FARBIARNIA | PRALNIA CHEMICZNA 


Witalisa 


„od firmą : 


w całości lub prote. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jaknajprędsej 


za pobraniem pocztowem. 


bami krajowy, 
FẸ wolenia wj mia! 


Nr. 634 (Czechy). 


polską, znakomitą, 


połeca handel 


Telefon 51. 


yoh daleka idąca zatępatwa. 
EEE Tror 


Utelskiego 


Kieków, Karmelicka 17 


przyjmuje do farbowania, prania lnb odczyszczani» wagel- 
| kie materya jedwabne, wełniane, bawelniane, alsamity, 
koronki, dyvany, firanki, kapy, ornaty, ubrania męskie 
i damskie, u'lformy wojskowe, pokrycia meblowe, i t. p. 


348 


Z przeszło 3000 illustracyj wysyła na żądanie każdemu gratja [ franka 


1 ek. dostav'ca dworu w Brix (Czechy) Nr 635. 


Z garek niklom y remontoir K. 8 —. System Ruakopf Patent 
Zegar niklowy registra- 
wuy „Adler Roskopf" anker remontoir K. 7— 
cany Temontoir z werkiem „Luna“ i podwójną kopertą 
E 850 Srebrıy remontoir, zaopatrzony pieczęcią 
màu probier zago K. 840, podwójnie kryty K. 
Sr brmy opancerzony ze sprężyną, 15 gr. waticy K. 9-80 
Ru aki Tula reisont. z werkiem „Luna“ K. 1040. Zegarek 
z lukułkę K. 850, Budzik K. S90, z cyferblatem Awio- 
cą ym w nocy K. 380, kuchenny K. B. 
Żadna ryzyko! %amjana d: 
zwułona albo wieniądze z powrotem. Prose: 


Pazła- 


ck 
19:50. 


- Do katdoga 


ję żądać polsi.l 
pay 


———a 


i najtańsze źródło zakupna! 


Proszę uważać! Od moich instrumentów muzy. 
cznych nie płaci slę cła, bo Wszystkie si 
iwarancya; W razle niezada- 
, albo zwrot pieniędzy. 
Polecam najlepsze harmonijki ręcziie nr 008t,, 
ki TO fuftów, w regietry, 60 głosów. Wielkić 41161, 
«um. K. 790; nr BOŻ/,, 10 fałdów, 8 r'mttry, 70 
głosów, wys kość 8116'/, cm. K. 8'60; 
„Harmonia: Vrzyjaciel luda", 10 fałdów, 2% regiatry, 
BO głosów, z podwójnem brzmieniem i 3-1.% rzędami 
X15 cm. K. 74. Lepsze harmonijki po K. 60, 100, 
i wyżej można wyhreć z mojego katalogu! Gwarancyk 
a tę. Wynyła za zalieską ck. dostawca dworu 
Hans Konrad, Dom wysyłkowy towarów muzycznych w Brilx 
386 
Cenniki z przeszła 3000 ilustr. wysyła każdemu darmo i apłatnie. 
zaw Zcze | mj 


[KISZONĄ KAPUSTE | 


wyro- 


nt 648:/, 


Michała Nodzeńskiego 


i 
ba 


E4 
= 
z 


ma tądanie 


łososiowe, aławnakle that 


i wazyskie inne wyroby tu niewy: 
kres masaruki. Dwa 


Kraków, Fiaryańska 40 
w najniższej cenie. 
ao 


WINCENTY SATALECKI. 


Pierwazorzędna »edlog najnowszych wymagań urządzona 


Faayta Panowa KYRoBów Masanskica. 


w Krakowie, ul. Floryańska L., 19, 
wyzabia i poleca: Szyski pragakie i westfalskie, polędwica pieczone 
krakavakie: polędwicowe, krajana i siek ne, 
klazki paszietuwe, emiceugay w rozmaitych gatunkach, paryską hiet 
w,dzeakę z młodych pros 
wędaomi 
w trzech gatun uch 
która wchodzą v sa- 
wieży towar. Cenniki szczegó lowe 
nakuteckni: się odwrotną pocztą za pohrauiem. 
ZZA 


pryt ow. 
ę noleką biał. 
klezki pady 
xególnione, 
izy dzienni 
Preza 


Najświeższe i najmodniejsze 


Artykuly wełniane i włóczkowe 


jak" ta: 


Halki damskie i dzie ięce. 
Bolera damskie i dziecięca. 
Pończochy damskie, męskie 1 dzieclęce. 
Skarpetki męskie i lziecięce. 
Rękawiczki damskie, męskie i dziecięce. 
KRamasze damskie i dziecięce. 
Maftaniki damskie, męskie i dziecięce. 
©grzewacze ciała hyzieniczne. 
Bluzki włóczkowe, wełniane i harchanowe, 
Spodnice wełniane do bluzek. 


Polecają w największym wyberz. i po najniższych cenach 


Porębski & Zimier 


Kraków, Rynek 8. 
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jt, ralady 
dte słune, 


N 
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Druk W. Korneekiego i K. Wojnara w Krakowi 


